
N° 65. Rok 8.________ Płock, Niedziela dnia 19 marca 1922 r.________ Cena 20 marek.

KURJER PŁOCKI
Oypm IMO^ycno4i|M>BM3onjF Ztaní Mnzowieddej«

Ra zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.
«■■■■■■■■■■■devasBiaavwaaaaaaaavRvavvwvaaiiiacad

(TRANSPORTY SAMOCHODAMI CIĘŻAROWEMI
( PRZEZ T WO

I-" „GALLÍJ“ . . . .
I Warszawa. Żorawia 3. Tel. 60 20.

/TRANSPORTY MIEJSKIE i MIĘDZYMIASTOWE.

TELEGRAMY.
Z całego świata.
Tjrsi na p Berthetot’a.

PARYŻ (Tel. wł.). Sensacją było 
rozstrzygnięcie Rady Dyscyplinarnej 
w sprawie Filipa Berthelota b. se­
kretarka generalnego w ministerstwie 
spraw nagrań., który był dosyć twar­
dy w sprawach polskich.

Przebieg sprawy przedstawia się 
w sposób następujący:

Poincaré przedłożył w ciągu obrad 
gabinetu prezydentowi republiki de­
kret, na podstawie którego Filip Ber- 
thelot został na przeciąg 10 lat poz- 
Dawiony swego stanowiska.

Rada Dyscyplinarna, w skład któ­
rej wchodziło kilku ambasadorów, 
badała przez dwa dni z rzędu oko­
liczności, które spowodowały posta­
wienie Berthelota przed tym trybu­
nałem, Jak wiadomo, Filip Berthe- 
lot był oskarżony o użycie swoich 
wpływów na wysokim stanowisku 
rządowym w ministerstwie spraw za­
granicznych do poparcia Banku 
Przemysłowego dla Chin, którego 
dyrektorem był jego brat. Rada Dys­
cyplin arna stwierdziła, że Berthel it 
podjął cały szereg ważnych czynnoś­
ci administracyjnych, w których nie 

• oddzielił dostatecznie swojej działal­
ności w ministerjum od interesów 
Banku. Jednakże nie można wykazać 
mu, iż użyczył poparcia Bankowi 
Przemysłowemu dla Chin wbrew 
interesom państwa, względnie w swoim 
własnym interesie*. Z tego względu 
3ada Dyscyplinarna nie uchwaliła 
tak wysokiej kary, o jakiej już była 
mowa w prasie parysk’ej.

Po żywej dyskusji Rada Ministrów 
zatwierdziła postanowienia powzięte 
przez Radę Dyscyplinarną.

Wkrótce ukaże się odpowiedni 
dekret w „Journal Officiel“

Rozstrzygnięcie to wywołało ol­
brzymie wrażenie w tutejszych ko­
łach politycznych,

i u i an ił przepisów o wj borze Pipiefr
RZYM, dii. 16.3 (Pat.—Havas), 

ojciec Święty ogłosił motu proprio, 
przedłużające do dni 13-tu termin 
dzielący Conclave od dnia zgonu 
papieża, przyczyni kardynałom pozo­
stawia się swobodę dodatkowego 
przedłużania tego terminu ß trzy dni.

Przypjlowżnla wojenne bolszewików.
CHARKOW, (A. W.) Głównodo­

wodzący ukraińskiej czerwonej armji 
Prunze wyjechał na granicę zachod­
zą dla dokonania inspekcji. Wyjazd 

łączą z pogłoskami, o przygoto­
waniach wojennych Rosji sowieckiej.

Król Egiptu.
KAIR, d. 17.3. (Pat). Marszałek 

Voicy Allenby udał się 15 b. m. do 
4|in* z życzeniami, już jako do 
*ró?ii Egiptu. Dzień ten uznano za 
-więto narodowe.

LONDYN, d. 16.3 (Pat.—Reuter) 
Dzienniki donoszą z Kairu, że sułtan 
Fuad będzie daiś proklamowany kró­
lem Egiptu.

Sprawa HJbH.
RZ .■ Mr dn. 1 .3, (Pat). Szancer 

wy głosił ostre potępienie sprawców 
zamachu w Rjece oraz podniósł, że 
rząd Włoski ptagnie lojalnego wyko­
nania traktatu w Rapallo.

LONDYN, 17 3 (Pat.) Z Rjeki do­
noszą, że faszcisci zażądali plebiscytu 
na wypadek mianowania Giuranti ngo 
prezydentem Rjeki.

Przed ustąpieniem Csmuona.
BERLIN, d. 17.3 (Pat.—Iskrowo) 

Pisma pclają, że Cambon ma zamiar 
ustąpić ze stanowiska przewodniczą­
cego Rady ambasadorów. Na miej­
sce jego wymieniony jest Pateologne 
były ambasador w Petersburgu, przy­
jaciel Poincarego.

0 dymisją Lloyd Gewge’a.
LONDYN, d. 17.3. (Pat). Dzien­

niki angielskie uważają dymisję Lloyd 
George a za nieuniknioną.

LONDYN, d. 17.3. (Pat). Więk­
szość partji konserwatywnej zajęła 
stanowisko, nieprzychylne dla Lmvd 
Georgea.

^Konferencja w Genui.
LONDYN? 17.3 (Pat. — Reuter). 

Angielskiej delegacji na konferencji 
w Genui Drzewodniczyć będą Lloyd 
George i Lord Curzon.

Lloy d George zażąda atoli przed 
swym wyjazdem do Genui Votum 
zaufania.

Wokół spraw polskich.
Iskoóezenie konierenejf baltyeklej 

v Warszawie.
WARSZAWA, 17.3 (Pat.) Dnia 17 

b. m. o godz. 12 zakończyła się kon­
ferencja bałtycka w Warszawie.

i mowa podpisana dotyczy :
Wzajemnego uznania traktatów 

zawarty ch z Rosji;
Zawarcia w najbliższym czasie 

traktatów i umów administracyjnych 
i ekonomicznych między reprezento­
wanymi w konferencji państwami;

Niezawierame traktatów przeciw­
ko jednemu z kontranentów ;

Z&bezpieczenie praw mniejszości 
narodowych ;

Sprawę załatwienia wzajemnych 
nieporozumień ;

Zachowanie życzliwej neutralności 
w razie sprowokowanego ataku na 
jednego z kontrahentów.

Po podpisaniu umowy, minister 
Skirmuntt w gorącym przemówieniu 
dziękował delegatom za przybycie do 
Warszawy.

Odpowiedział mu na to Mejero- 
wica wyrażając duże nadzieje na re­
zultaty konferencji oraz, że w przysz­
łej weźmie już udział i Litwa Ko­
wieńska. Wieczorem odbył się raut 
pożegnalny.

WARSZAWA, 17.3 (Pat.) Szef 
protofcułu dyplomatycznego p. Przeź- 
dzUcki, wręczył członkom delegacji 
państw bałtyckich odznaki orderów, 
nadanych im przez Pana Naczelnika 
Państwa, a mianowicie wielką wstę­
gę „Poloniae Restiuitu’’ I kl. prezy­
dentom ministrów Mejerowiczowi, Pi­
po wi i Holsti’emu, oraz stopniowe od­
znak* tego orderu członkom delegacji

Sovlely przeelw Zjazdovl v larsia vie.
BERLIN, 16.3 (Tel. wł.) Z Mo­

skwy donoszą, że urzędów v organ 
sowiecki „Ekunomiitzeskaja Żizńu za­
mieścił artykuł, w którym atakuje 
gwałtownie zjazd Państw Bałtyckich 
w Warszawie i zaznacza, że głównym 
celem zjazdu tego jest chęć uzgod­
nienia polityki polskiej Państw Bał­
tyckich na zjeździe genueńskim w spra­
wach rosyjskich, szczególnie zaś 
w sprawie przejęcia przez te Państwa 
części przedwojennych długów rosyj­
skich. Pismo sowieckie zaznacza, 
iż sprawy rosyjskie nie mogą być 
uregulowane ber uprzedniego poro­
zumienia się z Rosją, to też, o ile 
Polska i Państwa Bałtyckie choą 
utworzyć związek bez udziału Rosji, 
to Rosja uważałaby związek ten, ja­
ko sojusz, skierowany przeciwko so­
bie, a w tym wypadku zastrzega so­
bie wełną rękę działania w Genui 
w stosunku do Polski i Państw Bał­
tyckich.

Maierjal kolejový dla Polski-
WIESBADEN, dn. 16.3 (A. W.) 

W uniach 14 i 15 marca, na zasadzie 
238 artykułu Traktatu Wersalskiego, 
zawarty został i podpisany w Wies- 
badenie układ ostateczny, ustalający 
zwrot materiału kolejowego zabrane­
go z Polski przez Niemcy w czasie 
okupacji. Niemcy zobowiązują się 
dostarczyć Polsce przed końcem lip- 
ca 1922 r. 2000 wagonów towaro­
wych, z czego 60 wagonów dla ce­
lów specjalnych, 50 cystern, 550 wa­
gonów krytych i resztę platform. 
Oprócz wagonów Niemcy dostarczyć 
mają 8 lokomotyw typu hesko-prns- 
kiego w stanie najzupełniej zdatnym 
do użytku. Koszty kontroli, przyję­
cia i trusnortu do granicy polskiej 
ponoszą Niemcy.

Konvent Senjorów.
WARSZAWA, d. 17.3 (Pat.) Na 

dzisiejszym posiedzeniu konwentu 
Senjorów po dłuższej dyskusji nad 
sprawą wniesienia do Sejmu pro­
jektów zmiany -lub stosowaniu ustaw 
niezgodnych z Konstytucją — rząd 
wyraził zgodę na propozycję więk­
szości Konwentu co do przekazania 
tych spraw komisjom administracyj­
nej i konstytucyjnej oraz złożył 
oświadczenie, że do 2 miesięcy prae 
dłoży proiekty zmiany lub uchyle­
nia postanowień niezgodnych z kon­
stytucją.
Strajki v PoznaKSklm 1 na Pomorza.

BYDGOSZCZ 17.3 (Pat) Wczo­
raj ruch strajkowy ogarnął wszystkie 
zakłady przemysłowe oprócz gazowni 
i elektrowni. Strajkują także w*sTcże- 
wie, Starogradzie, Pelplinie, Swieciu 
i w całym pow. świeckim.

POZNAN, d. 17.3. (Pat). Do ru­
chu strajkowego przyłączyli się tak­
że robotnicy zakładów przemysło­
wych.

BYDGOSZCZ, dn. 17.3. (Pat). 
Strajk objął także tutejszą elektrownię.

TORUN, 17.3 (Pat.) Rozpoczął się 
tutaj strajk generalny. Spokoju ni­
gdzie nie zakłócono.

GRUDZIĄDZ, 17.3 (Pat.) Związki 
robotnicze luządziły drobne demon­
stracje, które rozproszyła policii 
oraz wojsko. W mieście spokój.

Nota Polski do Litwy.
WARSZAWA, dn. 17.3 (Pat.) 

Minister Skirmunt wystosował w 
imieniu rządu pohkicgo notę do 
Litwy kowieńskiej na ręce Jurgutisa.

W nocie tej pi^ze p. Skirmuntt, 
że rząd polski w swych nutach 
przedstawiał Waszej Ekselencii ży­
czenia przystąpienia do uregulowa­
nia spornych kwestji sąsiedzkich po­
między Litwą a Polską.

Rząd Rzeczypospolite) Polskiej 
uważa, że ludnosví pasów neun si­
nych w okręgach Suwałk i Wilna 
nie może nadal pozostawać w wa­
runkach nieodpowiedniej izolacji, bez 
władzy odpowiadającej za jej bez­
pieczeństwo.

To też rząd polski podziela cał­
kowicie poglądy Rady Ligi Narodów 
co do prowizorycznego podziału pasa 
neutralnego, znajdującego się międzv 
linją demarkacyjną w rejonie Suwals 
i Wilca.

Rząd polski pragnie nawiązać z rzą­
dem litewskim rokowania bezpośred­
nie, celem zastąpienia obecnemu pasa 
neutralnego przez linję demarkacyjną.

Pod norą podpisany jest p. Mini­
ster Skirmuntt.

Rokorenlt polsko gdińskU
GDANSK 17 3 (Pat) Rozpoczęły 

się tutaj rokowania gospodarcze poi- 
sko-gdańskie. Poruszono sprawę usta­
lenia wolnych dróg dla ruchu zobo- 
pólnego od wschodu do zachodu 
słońca oraz dróg wolnych przez ca­
łą dobę.

Okłady polsko-nlBmieekle.
GENEWA, d. 16.3 (Pat.) Układy 

Polsko-Niemieck;ej Komisji Miesza­
nej w sprawach czysto gospodarczych 
zostały już ukończone. Z załatwio­
nych obecnie, a spornych do tej po­
ry spraw tych, wymi mić należy mię­
dzy innyn i postanowienia dotyczące 
ruchu osobowego w pasie granicznym. 
Oto postanowiono ustalić pas granicz­
ny szerokości 5 kim. po obu stronach 
i wprowadzić tam pewnego rodzaju 
przepustki graniczne, któreby umożli­
wiły robotnikom, mieszkającym np. 
w części niemieckiej, a pracującym 
w przedsiębiorstwach znajdujących się 
po stronie polskiej, uczęszczać do 
swej pracy bez konieczności załatwia­
nia codziennie szeregu żmudnych for­
malności paszportowych. Ugoda 
w Lej sprawie będzie obowiązywała 
narazie w ciągu 18 najbliższych mie­
sięcy, po których upływie obie stro- 
nv nawiążą układy ponownie w celu 
przedłużenia ugody w tej sprawie. 
W sprawie wymiany towarów usta­
lono system kontyngeusowy na pod­
stawie dotychczasowych dostaw.

VjJaid misji franeDskląj.
LWÓW, (teł. wł.) Wczoraj wyje­

chała ze Lwowa francuska misja woj­
skowa ze swym szefem gen. Leandru. 
Na pożegnanie misji odbył się raut. 
Ludność żegnała Francuzów na dwor­
cu bardzo serdecznie.

Aresziowinle wysłannDa sowietów
LWI')W, (Tel. wł.) Aresztowano 

tu montera Bunikowskiego, wysłane­
go przez odeski związek polskich ko­
munistów w celu szerzenia propagan­
dy bolszewickiej.

♦
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Notatnik polityczny.
(Według W. A. P.)

*) Sprawa Wileńska. W czwartek 
w Sejmie przedstawiciele kilku grap 
zajmowali się sprawą wileńską, której 
załatwienie odwleka się łącznie ze zwlo­
ką w pojawieniu się nowego Rządu p. 
Ponikowskiego przed Sejmem, co wy­
znaczono ostatnio na wtorek 21 b. m. 
W naradach czwartkowych wzięli udział 
pp. Czerniawski, (N. Chrz. Kl. R.), Du- 
banowicz (N. Chrz. Str. L.), ks. Macie­
rewicz (Zj. Miesz.) M. Seyda (Zw.L. N.) 
Skulski (N. Z. L.). Zastanawiano się 
nad możliwymi sposobami załatwienia 
sprawy bez dalszych rozterek.

Brano pod uwagę takie możliwości 
1 ) jak przyjęcie przez Sejm do wiadomoś­
ci, bez osobnego aktu, przywiezionych 
przez Delegację Wileńską uchwał i po­
wzięcia uchwał, zmierzających do prze­
jęcia władzy państwowej w obszarze 
wileńskim, 2) załatwienie sprawy w dro­
dze osobnego aktu z dodaniem do obec­
nego brzmienia art. 3-go np. słów: 
zgodnie z wolą ludności wileńskiej 
i uchwałami Sejmu Wileńskiego, 3) Spi­
sanie nie aktu, ale protokułu, w któ­
rym Delegacja Wileńska złoży swoje 
oświadczenie, a Rząd Polski swoje, po 
czym sprawa przejdzie do Sejmu.

W każdym razie za rzecz niezbędną 
uważa się, by Rząd stanął przed Sej­
mem już z gotowym wnioskiem w spra­
wie załatwienia sprawy wileńskiej.

Wobec tego, że pp. Skulski i Rosset 
w chwili powołania nowego Rządu p. 
Ponikowskiego na Konwencie Senjorów 
uzależnili poparcie od tego, by Rząd ten 
bezzwłocznie załatwił sprawę z Dele­
gacją Wileńską, rozmawiał w środę p. 
Skalski z p. Ponikowskim, a w czwar­
tek wieczorem ks. Maciejewicz i p. Skul­
ski z p. Skirmuntem w tym duchu.

W piątek odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym omawiano 
sprawę wileńską.

+) Robotnicy a rola. Obywatele 
gminy Kozy koło Białej przesłali na 
ręce pos. Jana Zamorskiego następu­
jącą uchwałę powziętą na wiecu w dn. 
12 marca b. r. :

Domagamy się od Sejmu Rzplitej 
Polskiej uchwalenia noweli do obo­
wiązującej ustawy o reformie rolnej 
w tym duchu, aby w miejscowościach, 
gdzie mieszkają robotnicy, oni mieli 
pierwszeństwo do nabycia drobnych 
parcel pod budowę domków’ z ogród­
kami, bez względu na odległość danej 
miejscowości od miasta.

*) Ochrona lokatorów. Podkomisja 
prawnicza uchwaliła dzisiaj zapropono­
wanie komisji wprowadzenia wolnych 
umów między właścicielami domów' 
a lokatorami z tym zastrzeżeniem że 
wolne umowy nie będą obowiązujące 
i że w rażie sprzeciwu lokatorów mają 
zastosowanie normy ustawowe komor­
nego, względnie normy, ustalone przez 
komisję miejscowe. Następnie rozpo­
częto dyskusję o podwyżkach komorne­
go na okres do 1 października, lecz 
wskutek wyłonienia kwestji świadczeń, 
ich wliczania do komornego nie została 
ona ukończona.

♦) Zwalczanie przemytnictwa Ko­
misja administracyjna rozpatrywała 
dzisiaj projekt ustawy o nagrodach za 
zwalczanie bandytyzmu i przyjęła pierw­
szych 6 artykułów. Artykułowi 6 na­
dano brzmienie następujące : w razie 
zatrzymania przestępcy i przemytu 
będą wypłacane nagrody od 40 do 75 
procent wartości przemycanego towaru; 
w razie zatrzymania tylko przemytu— 
od 30 do 60 prucent.

*) Zmiany w podatku dochodowym. 
Komisja skarbowo-budżetowa zajmo­
wała się projektem zmian w ustawie 
o państwowym podatku dochodowym 
i majątkowym Projekt przewiduje 
ustalenie wolnego od podatku minimum 
egzystencji w wysukosci 30O.OÛ0 mk 
rocznie dla uposażeń służbowych 
i emerytalnych, zaś 180 000 mk rocz­
nego dochodu dla wszelkich innych 
dochodów zarobkowych. Następnie 
projekt przewiduje powołanie specjal­
nych komisji i podkomisji, które okreś­
lać będą dochody zarobkowe. Komisja 
postanowi wyłonić podkomisję do szcze­
gółowego rozpatrzenia projektu i przed­
łożenia odpowiednich wniosków. Do 
podkomisji tej wybrani zostali posło­
wie: 'iłąbiriski, Kowalczuk. Maraczew- 
ski i Wojdaliński.

n U K J E K KLOCKI „Ns 65.

Czy słyszysz wiosno?
Patrz '. jakie słońce dziś promienne 

(wschodzi !
Patrz ! na ulicach już wszystek śnieg 

[taje,—
Już czuć w powietrzu wiosnę, co nad- 

[chodzi
I przeczuwane śnią się kwiatom maje.

O wiosno wiosno tak już nasze dusze 
Chłody i troski aż do dna zwarzyły;
0 stań nam w kwietnych sadów zawie- 

[ruszę, 
Trochę radości daj i trochę siły.

0 wiosno! wiosno! zdaje mi się prawie, 
Że ty nam zmniejszysz i troski i żale. 
Že je poprostu na skrzydła żórawie 
Wezmą i strząsną w wiślanych wód 

[fale.

Że ludzkie słowa złe stracą na sile, 
Że w ludzkich oczach odbiją się zorze. 
Że jednodniowe uśmiechów motyle 
Żywym klejnotem do stóp twoich złożę.

0 wiosno ! wiosno ! wierzę w moc twą 
[władną

I w twoje dłonie, pachnące różami,
I w twe źrenice, co blask • gwiazdom 

[kradną, 
Bv nas upoić podniebnymi snami.
Wiem,—będziesz chodzić radosna i cicha, 
Osypiesz kwieciem i bzy i jabłonie, 
I wszyscy będą pić z twego kielicha, 
1 rozpalone będziesz chłodzić skronie.

0 przyjdź ! na ziemi zaległa martwota, 
A ty masz dla niej wróżką byś litosną; 
Czeka cię miłość, czeka cię tęsknota,— 

Czy słyszysz wiosno ?
M. Jf.

Mne otaiis.
W dniach ostatnich zaszły fakty 

o wielkiej doniosłości politycznej dla 
nas. W Belgradzie zostały już ukoń­
czone obrady tak z w. Malej entente v 
i Polski, mające na celu odpowied­
nie przygotowanie się i uzgodnienie 
swoich poglądów — jednym słowem 
przygotowanie jednolitego frontu na 
konferencję genueńską. zorem na­
rad Anglii z Francją, ustalających 
moc obowiązującą wszystkich trakta­
tów, dotychczasowo zawartych, 
z Wersalskim na czele—i konferen­
cja belgradzka ma również na celu, 
w stosunku do spraw politycznych 
—utrwalenie swego dotychczasowe­
go stanu posiadania, zyskanego na 
mocy traktatów, o wielu z których 
nie było mowy w obradach, toczo­
nych pomiędzy Anglią a Francją. 
W obradach belgradzkich brały 
udział, prócz Polski—państwa, stano­
wiące tak zw. Małą ententą, t. i. 
Rumunja, Jugo-Sławja i Czecho-Sło­
wacja.

Prócz narad belgradzkich-niemniej 
ważnym zdarzeniem—jest obradujący 
obecnie w Warszawie zjazd państw 
bałtyckich. Zjazd jest rezultatem tej 
samej tendencji, wynikającej z troski 
o ustalenie bytu politycznego państw 
powstałych z rozkładu dawnych ce­
sarstw—i dotyczy państw, wytwo­
rzonych na gruzach cesarstwa rosyj­
skiego. Główne punkty, uchwalone 
na tych naradach, według wiadoraoś 
ci prasowych, dotyczą również spra­
wy uznania traktatów, zawartych 
z rządem bolszewickim; podobnie 
również jak narady belgradzkie, obej­
mują i program ekonomiczny, pole­
gający na uregulowaniu niektórych 
spraw transportu, handlu i t. p.

Obrady powyższe, prowadzone 
z pomyślnym skutkiem przez kraje 
które okalają Rosję z południo-wscho- 
du i zachodu-północy wywarły łatwo 
zrozumiały niepokój w łonie sowie­
tów. Powstają najróżnorodniejsze 
pogłoski, charakteryzujące wybornie 
wschodnią nerwowość sowietów. 
Według tych pogłosek, sowiety nie- 
ścierpią niepomyślnego dla siebie 
przebiegu obrad genueńskich—i w ra­
zie nieodpowiedniego potraktowania 
ich przedstawicieli, wystąpią zbrój 
nie. Celem ataku bolszewickiego 
ma być Polska i Rumunja. Jakoż 
pogłoski tu zdają się mieć za sobą 
pewne usprawiedliwienie w faktach, 

gdyż rząd sowietów istotnie przepro­
wadza koncentrację wojsk oa swej 
granicy zachodniej, ściągając liczne 
zastępy wojsk szczególnie na Biało­
rusi. jednocześnie z tym ważniejsze 
graniczne punkty białoruskie są ewa­
kuowane, jakby w przewidywaniu 
niebezpieczeństwa, na wypadek roz­
poczęcia wojny.

Oczywista, że pogłoski powyższe 
nie przestraszą sąsiadów sowieckich, 
a obliczone są one prawdopodobnie 
na efekt odpowiedni przy otwarciu 
konferencji genueńskiej. Fatalny stan 
komunikacji rosyjskiej i rozpaczliwe 
warunki ekonomiczne, prawdopodo­
bnie, udaremniłyby w zarodku wszel­
kie orężne próby sowietów.

W każdym razie, wobec tej po­
stawy sowietów, rzecz ciekawa, ja­
kim torem potoczą się obrady genu­
eńskie, szczególnie wobec wycofania 
się z tych obrad Stanów Zjednoczo­
nych, które stanowić miały główną 
podstawę ekonomiczną odbudowy 
Europy.
■BBBBBBBBBBBBBBBBBWBB

Z ŁOWICZA.
W dniu 12 b. m. mieszkańcy Ło­

wicza i okolic, zebrani w olbrzymiej 
ilości na wiecu, urządzonym stara­
niem Cnrz. Nar. Stron. Pracy, w spra­
wie Wileńskiej, w lokalu Śtow. Rob. 
Chrz., zaznaczyli niezwykle manife­
stacyjnie swoje uczucia dla braci Wi­
leńskiej i niezłomne żądanie natych­
miastowego przyłączenia do Polski.

Wiec otworzył prezes Stów. Rob. 
Chrz. p. Pacho, a prezydjum stano- ? 
wili: pp. E- Nowakowski, J. Komar, Í 
Dorka i J. Goździk ze Złakowa.

Referowali sprawę przybyli z War- | 
szawy delegaci Chrz. Stron. Pracy, 
p. Stefan Piechocki, b. obrońca Wil­
na z pod znaków gen. Żeligowskie­
go, sekretarz generalny Stronnictwa 
i ks poseł Zygmunt Kaczyński.

W niezwykle podniosłym, entuzja­
stycznym nastroju przeszedł cały 
wiec, poczym uchwalono jednomyśl­
nie następujące rezolucje:

Mieszkańcy księstwa Łowickiego, 
zebrani na wiecu Chrześcijańskiej 
Demokracji w dn. 12 b. m. w Łowi­
czu, jednomyślnie uchwalamy:

1) Uznając niezaprzeczone prawa 
Wileńszczyzny do należenia całko­
wicie do Polski, domagamy się, aby 
Rząd Polski i Sejm Warszawski na­
tychmiast załatwili sprawę przyłą­
czenia Wileńszczyzny, w myśl uchwał 
Sejmu Wileńskiego.
• 2) Wyrażamy najgorętszą cześć 
i hołd Sejmowi Wileńskiemu, za jed­
nomyślne uchwalenie przyłączenia 
bez zastrzeżeń, Wileńszczyzny do 
Macierzy Polski

3) Wyrażamy hołd i cześć tyra 
patrjotom posłom, delegatom Sejmu 
Wileńskiego, którzy wytrwale i moc­
no dążą do ścisłego wykonania uchwal 
Sejmu Wileńskiego.

4) Wyrażamy najgłębszy hołd 
i cześć synowska, męczennikowi spra­
wy polskiej, J.E. Arcybiskupowi Hry­
niewieckiemu za .taktyczne poparcie 
stanowiska delegacji Wileńskiej.

Odśpiewaniem „Roty" wiec za­
kończono.

Ciekawym był po zakończeniu 
wiecu incydent z posłem wybranym 
w Łowiczu, a należącym do Stron­
nictwa „Piast", p. Kurczakiem, któ­
ry hvł obecny na wiecu. Próbował 
on bowiem wyjaśnić, że nie na Wil­
nie Polska się kończy, że są ważniej­
sze względy i t. p„ ale właśni wy­
borcy, widocznie dokładnie znający 
już swego wybrańca, który, mówiąc 
nawiasem, defiluje między różnymi 
stronnictwami, bo raz przyłącza się 
do Piastowców, potym do Wyzwo­
lenia i t. p., » a™ razu w ciągu 
trzech lat nie raczył dać sprawozda­
nia, z tego co robi, właśni zatym 
wyborcy jego z własnej partji nie 
pozwolili mu mówić i sromotnie wy­
gwizdali.

Może to posłuży nauczką i prze­
strogą dla innych, że nie zawsze 
można iść za demagogją przywódców 
w Sejmie, a należy zajrzeć do su­
mienia swego i wyborców, inaczej 
bowiem krzywda narodowa mścić 
się będzie nietyłko wyrzuceniem za 
drzwi, ale często i gorzej.

Uczestnik wiecu.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) Zjazd Chrześcijańskich Z wiąz 

kow Zawodowych Robotników Rolnych 
W dniu 12 marca 1922 r. obradował 
w Warszawie III-ci Krajowy Zjazd 
Delegatów Chrz. Zw. Zaw. Roboto. 
Rolnych Rzeczypospolitej Polskiej.

Na zjazd przybyli delegaci z 49 
powiatów.

Przewodniczył prezes J. Chaciń- 
ski i poseł Łabęda. Poruszono wiele 
ważnych spraw, dotyczących organi­
zacji, a ponadto sprawy reformy rol­
nej i umowy zbiorowej w rolnictwie 
na rok służbowy 1922,23.

Na zjeździe zapadły między inny­
mi następujące rezolucje:

I. W sprawie wydalonych robot­
ników rolnych.

Wobec niezbitych faktów, że zie­
mianie w roku obecnym zwolnili 
zastraszająco wielką ilość robotników 
i to przeważnie należących do orga­
nizacji zawodowych, oraz zważyw­
szy, że: 1) w kraju panuje ogólne 
bezrobocie, 2) w przeważnej ilości 
wypadków zwolnienie nie nastąpiło 
z konieczności gospodarczej, 3) są 
liczne dowody, iż masowe zwalnia­
nie robotników jest jednym ze środ­
ków, stosowanych przez ziemian, ce­
lem obalenia organizacji robotniczych, 
4) w chwili obecnej powiększenie 
ogólnego bezrobocia przez ziemian 
i zwalczanie organizacji robotniczych 
wyrządza nieobliczalne szkody spo­
łeczeństwu.

Zjazd wzywa Zarząd Główny, by 
poczynił w tej sprawie odpowiednie 
kroki u miarodajnych czynników rzą­
dowych, oraz dołożył wszelkich sta­
rań. celem zabezpieczenia członków 
na przyszłość przed tą przeszkodą 
i nieoby watalską robotą ziemian.

II. W sprawie reformy rolnej.
Zważywszy, że dotychczasowa 

parcelacja, dokonywana przez Urzędy 
Ziemskie, pozbawia robotników rol­
nych warsztatów pracy, nie dając im 
wzamian ziemi.

Zjazd uchwala: 1) żądać bez­
względnego przestrzegania przy przy­
musowej parcelacji ustawy o refor­
mie rolnej, gwarantującej pierszeń- 
stwo przy nabywaniu ziemi robotni­
kom rolnym, 2) poddać przymusowe­
mu wykupowi przedewszystkim ma­
jątki leżące oółogiem i źle gospoda- 
rowane, wstrzymać przymusowy wy­
kup majątków zagospodarowanych, 
których właściciele zatrudniają dosta­
teczną ilość robotników rolnych i speł­
niają sumiennie wszystkie w stosun­
ku do nich świadczenia, jakie prze­
widują umowy zbiorowe, 3) wezwać 
posłów z Chrz. Nar. Klubu Roboto, 
do wniesienia odpowiedniej noweli 
do Sejmu, a przedstawicieli związku 
w Komisjach Ziemskich, do bez­
względnego przestrzegania uchwał 
tych, 4) wezwać swych przedstawi­
cieli w Sejmie, aby poczynili kroki, 
w celu zapewnienia małorolnym 
i bezrolnym długoterminowego kre­
dytu nrzy nabywaniu ziemi; w szcze­
gólności zaś zjazd uważa, że jednym 
ze sposobów dostarczania kredytu 
długoterminowego, jest utworzenie 
instytucji włości rentowych.

Zjazd wykazał, że ruch chrześci- 
jańsko-społeczny potężnieje z każdym 
rokiem, oraz szersze zatacza okręgi.

(:) Dekoracja orderami łotewskimi. 
W czwartek w poł. o godz. 12 ej na 
pl. Saskim—bawiący w Warszawie 
Szef Sztabu wojsk łotewskich, gene­
rał Penikis udekorował orderami ło­
tewskimi oficerów polskich: generała 
Berbeckiego, pułk. Kutrzebę i majo­
ra Myszkowskiego.

Do udekorowanych przemówił po 
lotewsku gen. Penikis, którego prze­
mówienie przełożono na język fran­
cuski. Odpowiedział mu w języku 
polskim generał Sikorski w imieniu 
armji polskiej.

Orkiestra reprezentacyjna odegra­
ła hymny narodowe łotewski i polski, 
a licznie zgromadzona publiczność 
wzniosła gromkie okrzyki na cześc 
Łotwy. Po dekoracji odbyła się de­
filada wojskowa wobec generaló«: 
Penikisa, Dupont. Romei i polskiej 
generalicji.
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Skrzynka do listów.

Szanowny Panie Redaktorze !
Racz pomieścić w swym poczyt­

nym „Kurjerze“ moją odpowiedź na 
artykuł pomieszczony w 3 numerze 
„Tygodnika Płockiego* z d. 17 b. na.

W wyżej wskazanym artykule, 
znajduje się zupełnie zbyteczne ubo­
lewanie, ii ja, niżej podpisany, od- 
«tępiłem swe prawa inwalidzkie i że 
Redakcja „Kurjera Płockiego“ zosta­
ła wprowadzona w błąd, tiba twier­
dzenia są mylne, gdyż w obu wy­
padkach pobłądził tylko .Tygodnik 
Płock'“. Postaram się to udowodnić:

10 listopada 1918 r. wstąpiłem do 
Wojska Polskiego. Że w wojsku nie 
łazikowałem. świadczy to, ii me je­
den raz byłem ranny. Ostatecznie 
powróciłem z wojska 80% inwalidą, 
a jedynym moim dorobkiem jest pro­
teza (sztuczna noga).

Korzystając z przychylności pana 
Naczelnika Akcyzy, otrzymałem kon­
cesję na sprzedaż wyrobów tytonio­
wych. 5 a założenie sklepu potrzeb­
ny jest., kapitał,I którego nie posia­
dam. Tu pomocną rękę podał mi p, 
Aleksander Rótnicki, daiąc kapitał 
i sklep, ja raś dałem koncesję i ora- 
cę i część zysków na kapitał. Spół­
kę zawarliśmy na równych prawach: 
tak zyski, iak i straty, do równego 
podziału. (Akt rejentalnv przed re­
jentem p. Brodnickim, rejestru 66).

Więc z czystym sumieniem stwier­
dzić mogę, iż ubolewania Tygodnika 
Płockiego są zbyteczne.

Zachodzi jednak pytanie, czy Ty­
godnik Płocki nie tańczy w takt ser­
decznych życzeń starych konkuren­
tów, którym ością w gardle stoją nis­
kie ceny i dobór towarów w nowym 
sklepie i zupełne zadowolenie zdoby­
tej przezomnie klijenteli.

Przy sposobności zasyłam Szanow­
nemu Panu Redaktorowi serdeczne 
podziękowano za przechylną opinję 
e mnie w dniu otwarcia sklepu i za­
łączam wyrazy należnego szacunau

Szczepan Praszlciewicz.
Płock, d. 18.3 22 r.

Kronika Płocka.
KALENDARZYK,

Niedziela. Józefa Obi.
Im. sł. Bohdana.

Poniedziałek. Eufemii m.
Im. si. Polemira

BIULETYN

marzli
I 

BlfOftll.

Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle F dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 16.3 -160 ubyło 14 cm.
Zawichost 16.3 +209 ubyło 14 cm.
Płock 18.3 +245 ubyło 11 cm.

San.
Przemyśl 16.3 -38 ubyło 16 cm.
Dunajec.

N. Sącz 16 3 + 135 ubyło 5 cm
Bug.

Wyszków 16 3 +220 przyb 20 cm.

Przepowiednie Meteorologiczne 
teedlug danych. statystycznych z lat ostatnich

Do Dołowy miesiąca powietrze zmienne, 
w końcu wiatry i pogoda.

— Msza palowa i defilada z powo­
du Imienin Naczelnika Państwa. W nie- 
óiielę d. 19 b. ćb. z powodu Imienin 
Naczelnika Patistwa i Wodza Naczel­
nego odbędzie inę na placu Florjań 
skim przed Kościołem Garnizonowym 
Msza św. pulowi, a potyra i dtfdada 
garnizonu płockiego.

— Capstrzyk orkiestr wojskowych 
w dniu iJ b. m. Z powodu Imienin 
Naczelnika Państwa i Wodza Naczel­
nego zwyczajem dorocznym dziś, 
w sobotę t. j. w wigilję Imienin po 
Ulicach miasta Płocka przejdzie pa- 
ïùkrctnie capstrzyk orkiestr woj­
skowych.

„Lira" na cześć Naczelnika 
ranrtwa. Przypominamy, że w nie­
dzielę o godz. 12 i pól po poł.jW sali 

własnej Pł. To w. Muzycznego „Lira” 
urządzony będzie poranek ai ty stycz­
ny na cześć Naczelnika Państwa, 
jako honorowego członka „Liry”. 
Program doborowy. Wstęp dla człon­
ków i gości wprowadzonych.

= Rekolekcje dla policji. Dnia 16, 
17, 18 marca r. b. zostały odprawio­
ne rekolekcje dla policjantów m. Pło­
cka i szaoły policyjnej przodowników.

Święte ćwiczeń^ a został;/ zakoń­
czone współ.lą komunją św. wielka­
nocną w sobotę o godz. 7-ej rano 
w kościele parafjalnym.

Szkoda wielka, te nikt z władz 
policyjnych miejscowych nie był na 
ćwiczeniach, an; nawet na uroczy­
stym nabożeństwie konkluzyjnym.

A przykładu—nam trzeba.

= Zawiadomienie. W niedzielę t j. 
w dniu św. Józefa, jako patrona 
Płockiego Oddziału Pol. Zw. Zaw. 
Chrz. Służby Domowej o godz. 8 ra­
no w kościele po-reformackim odpra­
wione będzie uroczyste nabożeństwo, 
Dołączone z poświęceniem sztandaru. 
Zarząd związku zaprasza na to nabo­
żeństwo wszystkie członkinie hono­
rowe i rzeczywiste.

— Wieczór wokalno-muzyczny. W so­
botę, d. 18 i w niedzielę d. 19 b. m. 
w sali gtmn. hn. Wł. Jagiełły odbę­
dą się wieczory wukalno - muzyczne, 
z których czysty dochód przezna­
czono na „Tablicę Pamiątkową dla 
uczniów-żołnierzy“ tejże uczelni.

= T-stwo Wioślarskie dziś, jako 
w sobotę zbiegającą się z jutrzejszym 
dniom uroczystym, urządza u siebie 
wieczór towarzyski, poprzedzony kon­
certem orkiestry wojskowej.

Ze względu na charakter jutrzej­
szego święta spodziewane jest dość 
liczne i ożywione zebranie członków 
T-wa oraz gości. Tańczący będą mie­
li miłą sposobność egzercycji „one 
stepowej”, przerwanej niewdzięcznym 
postem. Wejście 600 i 1000 marek 
od osoby.

= „Wy właszczenie“ na rzecz Ochron­
ki C. P. Tow. Dobroczynności. O ile 
wywnioskować można ze duchów 
i rozmów, krążących po Płocku, pu­
bliczność nns*sa poruszoną została 
smutną dolą ochronki, jaka ugina się 
pod ciężarami utrzymania tylu sta­
łych oensjonarzy—staruszków i dzie­
ci. To też z żywym zadowoleniem 
przyjęto wiadomość, że w dniaoh 26 
i 27 b. m. w saii teatru miejskiego 
grono amatorów wykona na rzecz 
tej ochronki piękną sztukę w 3-ch 
aktach Asnyka p. t. „Wywłaszcze­
ni* (Bracia Lerche).

Płock, który świadczy tak wiele 
dobrego na różne bliższe i dalsze co­
le, poczuje się niezawodnie do obo­
wiązku gorącego poparcie swego ce­
lu najblisszegp,» swej biedy miejskiej.

Na obydwa te przedstawienia bi­
lety zawczasu nabywać można w cu­
kierni Wnego Szatańskiego.

= Wesoła czwórka w Płocku. Jak 
dalece Płock jest spragniony dobrych 
występów teatralnych, świadczyć mo­
że fakt, że pokup biletów na wystę­
py wesołej czwórki artystów stołecz­
nych idzie bardzo szybko.

^ojiostałe bilety na występy 
w dniach 1 i 2 kwietnia nabywać 
można zawczasu w cukierni Wnego 
Szdsńskiego.

= Wykłady w Uniwersytecie Lu­
dowym. Poniedziałek, prof. Ma- 
ciejowski, Historja Polski. Epoka kró­
lów obieralnych. życie polaków 
z. w. 17 i 18.

Środa, prof. Aweryn, nauki 
przyrodnicze. Roślina a człowiek. Ży­
cie we wszechświecie.

Czwartek, prof. Romanowski, 
Literatura polska XIX w. Czym był 
i jest dla nas Adam Mickiewicz. Po­
równanie jego arcydzieł.

Piątek, prof. Wróbel, ekońomja 
społeczna. Sorawy gospodarcze Pol- 
ski. Zestawienie z innymi państwami.

Wykłady rozpoczynają się o go­
dzinie 7 m. 45 wieczorem; niekiór« 
są illustrow.ine przezroczami lub po­
glądowymi tablicami.

= 0 wywóz z miasta. Do redak­
cji naszej napływają liczne skargi na 
wywóz » miasta mięsa, mąki i in­
nych produktów do Warszawy, 
z stamtąd i dalej.

KOMUNIKAT.
Podziękowanie.

W-mu panu Krauze za ofiarowaną 
ćwiartkę grochu składa ,ł serdeczne 
„Bóg zapłać*.

Ochrona Św Wincentego,

Wobec wolnego handlu nie sądzi­
my, aby władze nasze mogły skutecz­
nie temu przeciwdziałać, jedyną ra­
dą nie tylko dla Płocka, ale dla ca­
łej Rzeczy d osp oh tej, byłoby zamknię­
cie granic Polski dla wywozu produk­
tów spożywczych, o czym niejedno­
krotni a pisaliśmy pod adresem rządu 
i Sejmu.

— 0 surowsze kary za nieporząd­
ki antisanitarne. Z miasta szarżą się 
nam, że władze sanitarne m. Płocka 
stosują w obecnym czasie, głównym 
dla szerzenia się epidemji za drobne 
kary za nieporządki na podwórzach 
w ustępach i na klatkach schodowych.

= Długowieczność. W tv ch dniach 
zmarła w Płocku niejaka Francisr.su< 
Giżvńska, żebraczka zamieszkała przy 
ul. Błonie pod n-rem 7, a której wiek 
władr.e określiły na przeszło lat 100. 
Ładny wiek.

= Nieszczęśliwy wypadek. W tych 
dniach blisko pod Płońskiem u ka­
retki, zdążającej z Płocka do Płoń­
ska—spadło koło. Woźnica tej ka 
retki spadł tak nieszczęśliwie, że 
przygnieciony jej ciężarem odniósł 
poważne obrażenia cielesne, a wkrót­
ce potym z marł w Płońsku.

Ofiary.
Na ochronką Dobroczynności przy 

ulicy Więziennej dla uczczenia pamięci 
Jana Bałtrusząjtysa, studenta prawa 
Uniwersytetu Warszawskiego, składają 
Stanisławostwo górniccy mk. 2000.

Na związek inwalidów W. M. 500 
uiaiiik.

Z racji imienin ks. Kan. Józefa 
Strojnowskiego stowarzyszenie matek 
chrześcijańskich składa na ręce swego 
patrona 2.5oo marek do własnego 
uznania.

Z Polski i o Polsce
X Kinematograf na usługach handlu.
Culem propagowania znaczeni 

Królewce, jako miasta portowego 
handlowego, szczególniej w stosunku 
do mającej się odbudować Rosji, 
Niemcy posługują się J nawet i kine­
matografem.

Na najbliższym Jarmarku wschod­
nim w Królewcu, ukaże się specjal­
ny film. Podejmuje się tego berliń­
ska f*rma Indusiriefilmgestlhchaft, 
która nie wymaga za to żadnej za­
płaty, wydatki bowiem pokryć mają 
opłaty firm, których ickale i zakłady 
będą wyświetlone ha ekranie. Firma 
wymaga tylko pewnego poparcia 
w ład,’, a stosuje s.ę wzamian zato 
do ich życzeń w ułożeniu programu.

Przedstawiciel tej firmy, kierują­
cy akcją na miejscu, niejaki p. Ja­
kob Schatzow (obywatel rosyjski), 
oświadczył, ’ż firma byłaby gotowa 
sporządzać takie filmy i w miastach 
polskich, a on sam zna doskonale 
Warszawę i inne miasta polskie.

Tegn rodzaju propaganda zjadała­
by się bardzo w naszych warunkach 
na Targach w Poznán u i Lwowie, 
Krajowe firmy filmowe powinnyby 
podjąć podobne zadania.

X Pożar „Iskry“. Niedawno 
w Sosnowcu wybuchł pożar w domu 
przy u). Piłsudskiego Jů 4. gdzie 
mieści się redftkoja i administracja 
„Iskry”. Ogień wybuchł na I piętrze 
i po przybyciu straży ogniowej został 
wkróue opanowany.

Przybyła także straż ogniowy 
z Katowic.

Co do strat w domostwie, to 
właściwie spaliła się tylko górka, 
z której ukazały się pierwsze płomie­
nie i częściowo zostały «.niszczone 
wszystkie ubikacje na piętrze. Dach 
i wiązania są miejscami spalone, na­
tomiast oarter, gdzia mieści s«ę Re- 
dakcia „Iskry “ pozostał nieuszkodzony.

W związku z powyższym poża­
rem na łamach „Iskry* ukazały się 

następujące pełne dowcipu „drzazgi 
pożarowe“:

„Mój Boże ! czego ogień nie spali, 
to mi woda zabierze* westchnął red. 
Monsioniki, patrząc na wytężoną akcję 
Straży Ogniowej.

„Że też porządny człowiek niema 
szczęścia“, westchnął, patrząc.na po­
żar, pewien kamienicznik z ul. Aleja, 
który nié bierze od swych lokatorów 
komornego.

„Pair-e Boże! chroń mię od ratu­
jących, gdyż z pożarem dam sobie 
radę*, prosił niebiosa człowiek, któ­
remu dach się palił nad głową.

„Czy niema tu czego do ratowa­
nia“? — krzyknął ze współczuciem 
pevien bliźni. — Za chwilę zginęło 
kilka łyżek srebrnych i para butów 
nie od nary.

„No ! zrobiłem swoje ! — rzek? 
z zadowoleniem jeden strażak, wy­
biwszy hełmem pięć szyb, porąbawszy 
toporem troje okien i wyrzuciwszy 
z impetem szafę przez okno. Poczym 
stanął w łunie pożaru i na oczach 
tysiącznej publiczności.

X Okręgi wyburczę. Komisja kon­
stytucyjna ustaliła w drugim czytaniu 
okręgi wyborcze w Mnłopolsoe wschód 
mej, zachodniej, a także we wschodniej 
części b. królestwa kongresowego.

Ustalonym okręgom przyznano nastę­
pującą ilość mandatów:

a) Małopolska wschodnia: Okręg 
przemyski -7 mandatów, Samborski—7. 
Lwów (powiat) — 8, Bóbrka—5, Stryj 
(powiat)—7, Stanisławów (powiat)—5. 
Kołomyja—5, Czortków—6, Tarnopol— 
7. Złoczów—5.

h) Małopolska zachodnia: Kraków 
(powiat) — 9, Wadowice (powiat) — 7, 
Nowy Sącz—6, Tarnów—7, Jasło—7, 
Rzeszów—7.

e) Wschodnia cześć b. Kongresówki.
Na wniosek referenta pos. Grzędzie!- 

sk;ego postanowiono przenieść Łuków 
z III okręgu (siedleckiego) do XXIV-gc 
(puławskiego), a znajdujący się dotych­
czas w okręgu puławskim — Lubartów, 
przyłączyć do okręgu XXVI-go (lubel­
skiego).

Wabee tego okręgowi puławskiemu 
przyzusno 4 mandaty, lubelskiemu — 7, 
zamojskiemu—5, krasnostawskiemu—5.

W kom. konstytucyjnej omawiano 
dalej sprawę okręgów wyborczych do 
sejmu. Ustalono szereg okręgu w w Kon­
gresówce bez zmian w myśl propozycji 
podkomisji. Zmian dokonano w ukła­
dzie następujących okręgów:

14. Łódź, Łask, Sieradz.
16. Kalisz, Turek, Wieluń.
17. Częstochowa, Radomsk,
18. Piotrków, Brzeziny.
Ilość mandatów komisja ma ozna­

czyć dzisiaj.

X Historja o przezornym apteka­
rzu i samobójczej pannie. Jędna z ap­
tek krakowskich była rredawno wi­
downią dość niezwykłego zajścia. 
Oto przyszła do apteki jakaś młoda 
panna czy pani i tonem bardzo zde­
nerwowanym Zażądała opium w kro­
plach, na cc zresztą minia receptę ed 
lekarza. Przytomny magister widząc 
niezwykłe zachowanie si g owej pa­
ni, posLaoowił być ostrożn ie;urm 
i najoierw wypróbować kbjentkę. 
Nabił więc do fiaszączki wody i do­
lał trochę jakiegoś c;erano-brunatne- 
go spirytusowego, a gorzkiego płynu, 
aby razem zawartość fl&szeczki przy­
pominała opium.

Przypuszczania aptekarza nie za­
wiodły. Zaledwie postawił flaszeczkę 
z przygotowanym „opium* na siole 
ekř-pedycyjoym, a sam- zajął się ja- 
k ms innym nowowoprzybyłyra goś­
ciem, owa pani szybko pochwyciła 
flnszeezkę, stojącą na stole, wyjęła 
korek i jednym haustem wychyliła 
zawartość flnszeczki.

Aptekarz, udając, jakby tego nie 
zauwnżył odrazu, kontynuował roz­
mowę z innym interesantom. Tym­
czasem owa pani, która była święcie 
przekonana, że wypiła truciznę, dzia­
łania opium widocznie nio<'doznała a od­
czuwała tylko własne zdenerwowanie, 
naraz zaczęła wołać rozpaczliwym 
głosem, że dostała boleści i że jest 
otruta. Aptekarz pośpieszył do niej 
i poprosił, aby się uspokoiła, oświad­
czając jej, że taka trucizn®, jaką on 
jej dał, nikomu zaszkodzić nie może.

— Jakto, więc to nie było opium, 
to. co pan mi dal ?

— Nie.
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— A co?
— Środek zupełnie niewinny.
— Pan mnie oszukał.
— Wcale nie, tylko widziałem, 

že pani ma podejrzane zamiary, więc 
spełniłem swój obowiązek, dając 
pani co innego. I widzę, że dobrze 
zrobiłom.

— To nikczemaoáč! Pan jest gor­
szym zwodzicielem i mordercą, niż 
ten, przez którego postanowiłam się 
otrud! Co ja teraz zrobię?

— Nic, póiIzie pani do domu, 
a opium pani już nigdzie nie dosta­
nie, bo ja receptę u siebie zatrzy­
mam.

Ze strony niedoszłej samobójczy­
ni nastąpiły dalsze jeszcze wyrzuty 
i domagania się trucizny, oczywiście 
bezskuteczne. W końcu owa pani 
opuściła aptekę, zóaje się już, wyle­
czona z zamiarów samobójczych do­
znaną lekcją. „Boleści", jakie po­
czuła wskutek rozdrażnienia wyo­
braźni i śmiertelny strach również 
przez imaginację dały jej zbyt gorz­
ki przedsmak tego, czym byłoby 
prawdziwe samobójstwo.

X Stosunki handlowo polsko -ja­
pońskie. W ubiegłym tygodniu odbył 
się w Paryżu bankiet na cześó dele­

gacji najpoważniejszych zrzeszeń 
handlowych i przemysłowych Japonji, 
która odwiedziła Amerykę i Europę, 
w celu nawiązania stosunków i wzię­
cia udziału w odbudowie ekonomicz­
nej Europy.

Na bankiet ten zostali zaproszeni 
przedstawiciele wszystkich krajów, 
reprezentowanych w Międzynarodo­
wej izbie Handlowej, między innymi 
i Polski, w osobie p. Stefana Przeź- 
dzieckiego.

Prezes Międzynarodowej Izby 
Haudlowoi, p. Clementel, wygłosił 
mowę, w której witał serdecznymi 
słowami Japończyków, jako braci 
z poza oceanu, dziękując im bardzo 
za chęd pomocy. Omawiając następ­
nie sytuację gospodarczą poszczegól­
nych krajów, wyraził się o Polsce 
nadzwyczaj przychylnie, co wywołało 
na sali wrażenie niekłamanej życzli­
wości.

W następstwie powyższego faktu, 
Japończycy poufnie wyrazili chęć 
wysłania 2—3 delegatów, w celu na­
wiązania stosunków handlowych rów­
nież i z Polską.

Popiciajtie Poiïnic Premiowi

HUMOR i SATYRA.
Żłe zrozumiane.

Zaproszona dama: Jestem 
ochrypnięta, a pan wymaga, abym 
coś zaśpiewała dla gości ? Nie będziesz 
pen tak okrutnym!

Pan domu (dobrodusznie): Aeh, 
moja] pani, oni wytrzymają wszystko.

W nieszczęściu szczęście.
Młodego lekarza wezwano do cho­

rego robotnika.

Przybjwezy na miejsce i spoj­
rzawszy na pacjenta, zawołał przera­
żony lokarz:

— Bójcie się Boga, dlaczego teraz 
dopiero mnio wzywacie ? ! Wystąpiły 
już na ciele niebieskie plamy...

Bo on, proszę pana doktora — 
rzecze na to żona chorego — pracuje 
we farb lar ni’

— Tak ?... To szczęście ! W innym 
wypadku byłby już nieboszczykiem !... 
Teraz jednak może mi się go uda jesz­
cze uratować.

We wtorek dnia 21 marca r. b. odbędzie się w kościele pa­
rafialnym msza św. o godz. 8 rano, za duszę ś. p.

JÓZEFA CICHOCKIEGO
na którą zaprasza przyjaciół, znajomych i życzliwych pamięci 
zmarłego ŻORBtt-

rboroby iiiiiha. 
kiszek, tlstnitjr. 
Imminiiáy leczą

Zioła tejmlp
gorzkie Dr. BAUEJA.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w składzie apt. A Gąseckiego 

w Płocku.

■llllllllllllllItHIIIIIIHIliailllllllllllB
Upiększajcie wasze pokoje, S

Wysyłamy pocztą jak przed wojną m

Firanbi na mntm Pi<*kna kanwa przetkana atłas o- ■■ 
1/ illullAl Ilu lUullj wemi paskami koloru białego lub ■■ 
kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokości 90 ctm. £ 
(14 łokcia) cena metra mk 600, lepszy gatunek 700 mk. ■■ 

3 Ha damkle kostiumy, inknie, Mi s i 
centymetrów (2 łokcie) kolory: granatowy, bronzowy, 
zielony i czarny. Nadzwyczaj mocny, ładny i praktyczny ■■ 
materjał. Cena metra mk. 17 50, lepszy gatunek 2000 mk. * 
J i łlnh i nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkani- ■ 
]/ flluiulli na, niegruba (nie do rozdarcia) koloru ma- 5 
rengo-szarawe na męskie, damskie i dziecinne codzien- ■■ 
ne ubrania szerokości 67 ctm. (l*/< łokcia). Cena • 
mełra 900 marek, podwójnej szerokości 1800 marek. £ 
Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku za- £ 
liczką pocztową nawet bez zadatku. Towar nie odpo- ■■ 
wiauający gustowi klijenta przyjmujemy z powrotem.
Wzorów się nie wysyła. Za opakowanie, przesyłkę S

i inne wydatki dolicza się 5%. JJJ
-------- ADRES: t ÓDŹ, OL. KILIŃSKIEGO 40, = Jg 
fabrykant Leon Rubaszkin. S

IIIHHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIli

”st™"gas™2
Akuszerja - choroby kobiet 

(lecz. chirurgiEzne-masaż oinekol.) 
naświetlania.

Warszawa, ul. Marszałkowska 97 a

Oządca rutynowany rolnik (So- 
■V bieszyniak) z 3 letnią prak­
tyką na Wołyniu, i długoletnią 
pracą nn Litwie i w lubelskim 
poszukuję posady od 1 kwietnia. 
Oferty przyjmuję Redakcja Kur 
jera Płockiego, dla „J. H.“

liiltł ■ Bnwiit .KwlłH RMklw* i .FumRedator i Wydawca: L. RgflfisRI,

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 450. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20°/0. — Za dnoszenie do domu miesięcz­

nie 50 mk. — Zagranicą miesięcznie 1400 marek.
Numer pojedynczy w Płocki kctztuji 20 marek.

Konto w P. K. O. — 60990.

„KURIER PŁOCKI“
usazuje sie codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

■ z datą na dzień następny. 1 -
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Nadesłane" redakcja aie bierze odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Administracji: Płock, ul. Koîegjaina M 8.

Ad.es dla depesz Płock — .Kurier“. J4 Telefonu 125.

CENA GSŁOSZEN:
Za wiersz nonpareiu jednolamowy na i. H, III str. mk. i5'- 
Nekruiogi za jeden Wiersz nonpareiu . . . . • 
Zwyczajne ogł. za jeden wie*s-z nonpareiu nr IV str. 50, 
Ogłoszenia drobne po mk. 15 za k iżdy * Ć' 
druxiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie, muiek 150. 
Kaida nowa podwyżka taryfy obowiQzujc wszystkif już zlecone ogłoszę 
Każda îun) ’en be7\pr: edniego .rwiadomiema.

TTyuniono kartę powołania wy- 
daną w Sierpcu na imię 

Franciszka Trzcińskiego ze wsi 
Kolczyna pow. Sierpockiego

Oklep futer M. Bauma ulica 
Grodzka 12 poleca matorjały 

wiosenne i letnie na palta : 
ubrania — najlepszej jakości.

Sadzonki chmielowe wyborowej 
jakości 1500'Mk.. za tysiąc 

sziuk a' większej ilości sprze­
dam. Wiadomość: biuro :iRe-. 
klama“ Lublin Kościuszki X» S.

500.000 złoży 
Vimrîî p°szukuie pos*dy KdUvJl na ordynarję od 
1 go kwietnia rządca eamcdzial- 
ny z wyższym wykształceniem . 
i kilkoletnią praktyką samodziel­
ną lub też wziąłby majątek w 
dzierżawę. Wiadomość w A dm.

Kurjera Płockiego.

VVVVVVVVVVV

Drobne Ogłoszenia w „Knr
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzane często. Gdy 
masz co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku lub 
dzierżawy, posady ozy też pra­
cownika. ogłoś się zaraz ’ Nio 
zwlekaj !

/Akazyjnie dwa łóżka orzecho- 
we z materacami, dwie 

szafy, dwa salonowe garnitury 
mebli, pianino oraz wiele in­
nych rzeczy sprzedam. Zależy 
na czasie. Kościuszki 10 m. 5.

iiiiiniinHiiMiiii

Doszuku je posady dawny urzęd- 
* nik, polak, starszy wiekiem, 
znany ze swej solidności i pra­
wości. Świadectwa i rokomen- 
dacje złoży na każde żądanie. 
Wiad. w Adm. „Kurjera Płoc­
kiego”.

NA WIOSNĘII! NA WIOSNĘ!!!
UBRANIE MĘSKIE ża 7,700 Marek,

—, 11 ” lub ~ — -T, „z

KOSTJUM DAMSKI za 9,250 Marek.
Zakupiwszy duży transport materjalów bezpośrednio z fabryki mamy możność przez czas ogra­

niczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach hurtowych : 3 metry (na damski kostjum 
5 i póf metra) pełnej szerokości najnowszego eleganckiego n.aterjalu (czysta wełna) w wyższym gatunku, 
bardzo trwałego i efektownego w drobniutkie krateczki, o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędnym dla 
każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie 
lub kustjum. kolory: granatowy, zielony, bronzowy, szary, popielaty, wiśniowy i kowerkot.

Takiź materjał najlepszego gatunku B, na męskie ubranie 9,200 mk. na damski "Sä 
kostjurn (5 i pól metra) 10,100 Mk,

Również wysyłamy kupon na spodnie eleganckie gładkie lub w krateczki po 300" Mk.
Kupon na spodnie czysto-wełntane, czarne z białymi paseczkami (do ubrań wizy- iíyZ«IV 

towych). po 4,800 Mk i 5,500 Mk.
Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy, również i gładkie Hf* 

we wszystkich kolorach po 3;200 Mk. . i
Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie 1 kolory po 2,200 Mk. Takież same ut 

z jedwabiem po 3,200 Mk. -J-
Chustk. w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie rozmiar 105X135 centymetrów | ra j 

po 2,500 Mk. za sztukę. i 111
Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu: zastępujące w zupełności angielskie mater - ■ Ł ■ 

jaly, podwójnej szerokości na suknie i kostjumy lotnie po 1850 Mk. za metr we wszystkich 1111 
najniodniejśzycg kolorach. U li

Płócienka i zefiry kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackiego, 
fartuchy i dziec’nne ubranka i t. p. po 575 Mk. za metr. • ip

Gotowe dzienne, letnie koszule męskie z mankietami z dobrego zefiru najmodniejsze desenie 
i kolory po 1850 Mk. za sztukę, cena 6 sztuk 10,800 Mk 1 tuzin 20,000 Mk.

NA LATO!! NADZWYCZAJNA OKAZJA!! Oryginalne angielskie palta nieprzemakalne dla męż­
czyzn i kobiet, materjał nadzwyczaj trwały, uszyty podług najnowszej mody, sprzedawane wszędzie po 
Mk. 25,000 u nas 17,500 Mk,

Wysyłani natychmiast bez zadatku pocztą za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze) Za opako­
wanie i przesyłkę dolicza się 500 Mk. (Niezależnie od sumówieniaj.
Rov ur0*701'7îarrn Kupujący niczym nie ryzykuje gdyż jeśli towar się me.spodoba,
DtSŁ Wo&üiAlcyu i ■■ takowy przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze, mi
Zamówienia prosimy UENDYkA Cf IINQ Warszawa ul. Złota adresować: Do składu »My 2!. telelon 171-28).
P. P. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego skladu i osobiste 

przekonanie się co do gatunku towarów i cen.
CmptralywoiP i lólkmn Rolniczym wypidno warunkil -------------.«sez Solidne i staranne wykonanie z^móiieśi

Po gruntownej odnowie

REnnasiflCjn
HOTELU 

POZNAŃSKIEGO
PŁOCK,HOTEL POZNAŃSKI ul. BIELSKA 

róg Starego Rynku.

poleca Szan. Publiczności m. Płocka i przyjezdnym 

kuchnię wytworną i taoski) 
bogato zaopatrzoną piwnicę

. w wóciłć wszelkich firm, wina, piwo 
drozdowskie porter krajowy i likiery. 
W bufecie zawsze nowalje sezonu1. — Obsługa szybka i aku- 

ratna! — Ceny umiarkowane!
UflTFI nn7NAŃCI/r* poleca czyste, eleganckie i wygodnie 

„DU1LL rUŁUnlluIll Hi umeblowane pokoje gościnne. ■■

'■ IM „MÍRffl Mn'
po cenach umiarkowanych sprzedaje GROCH 1 CEBULĘ ! 
Sprzedaje i zamienia OTRĘBY. Sprzedaje do siewu i na ■ 
paszę: GtTKĘ, SEUDELĚ. OWIES, JĘCZlIEt ŁUBIE ŽÚTI I

1 HlESlESkl, rSZEUCĘ JA»4 I0I1CZT1T I TBAVT.
SIUPUJE VSZELIIE Z1EIIBU8DT PB CEUCI BYIIBWTM.
Adr«.s: „Hotel Polski", Kolegjalna Xa 8, w podwórzu. Tel. 135.


